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Mamfesfacyjmy, masowy ońział we 
wczorajszym ,,utuu lotniczym** test 
wyrazem nastrojów .społeczeństwa 
polskiego i odpowiedzią na ostatnie 
wydarzenia.
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Pal. W czoraj w  
udniow ych od  - 

szaw ie, na polu  
wielki pokaz lot- 
noM-any przez, 

przęd^aw iający działał - 
sam olo^jw w ojskow ych

wszystkich k -, egoryj, balonów  
obserw acyjny ;h oraz bron i zwią 
/.anych z obroną przeciw lotniczą, 
a w ięc balonoty zaporow yeli, ar - 
tyk-rji i  ka* binów  m aszyno - 
w ych.

100 TYS. CsOB MA PLACU
m o k o t o w s k i m

Zapowiedz pokazu lotniczego 
ściągnęła na lotnisko przeszło 
stotys ęczn t ło m y  publiczności, 
które zwartą rAasą zapełniły tere 
ny okalając** •; lkodzttr.pęcHy-fee- yuzegi ała si 
ktacow e pole. nagradzajiac burzą 
oklasków  stu iiłe  ew o lu cje  akro 
batyczne.

Ćw iczenia W -zpoczęły się poka 
zou  cm i w : I ij balonu obser - 
wacyjnego. % ‘o  które zajęły 
stanowiska ogn iow e drużyny ka 
rabinów  m aszynow ych obrony 
przeciw lotm rz ?j, zak ezneczają  - 
ce o b s e rw ało w przed nalotem  
nieprzyjacie k iego lotnictw a.
Przed godzin [ 16 balon został 
ści-wnięty i zabiw akowany na lot 
nNku, ustępując m iejsca swy7m 
• krzydlatym  kolegom .

]  OT-SAMOT n r O W  B O M ­
BARD U JĄCYCH

O g ó iz . l s  25 nad lotnisko nad 
■eluią ęskud y  sam olotów  bom - 
< r j f ją c y c b ,  tow arzysza im głoś 

eksplozje ! petard pozorują  -

..K urjer polsk i ‘ we w czora j­
szym artykule w stępnym  pisze 
m. n :

W  kołach politycznych  zdają 
sobie sprawę, te  najbliższe tygod­
nie a m oże i m iesiące nie będą 
łatw e w  stosunkach polsko -  nie 
miecKich. Już przed w iekam i w ie 
dzieli nasi carow ie że ziem  naj- 
gorszem  je ; * .zły sasiari’

Ludzie F ‘ Juce życzliw i, a dosta 
tecznie ob piani z brutalnem: 
metodam i ,|>peracyjnerr.i“  prze­
strzegają: ;

—  „N iem cy  hitlerow skie szu­
kają różnych pozorów , aby n :e 
można b y ło  ogłosić ich za .napa 
stników ". W Czechach wywołali

cycft rzucone bom by. Atakowane 
przez m yśliw skie eskadry samo 
lo tj bom bardujące odlatu ją , nad 
lotniskiem  zaś pozostaje jeden 
sam olot myśliw *ki, k tóry  w y k o ­
nał cały szereg nadzw yczaj efek 
łow n ych  akrobaeyj w y w ołu ją  -  
cych  entuzjazm  w śród śledzą - 
cych  je  z zapartym  oddechem  
tum ów.

AKROBACJE W L U S T R /E

Po defiladzie 1 k ilkudziesięciu 
sam olotów , dw a sam oloty m yśli 
wskąę w ykon ały  nad lotniskiem  
t.zw7. akrobacje w  lustrze, po le ­
gające na równoczesnem wyko­
nyw aniu jednakow ych ew olu  - 
cyj nad prze< iw legleim  punktu - 
m , lotniska. Skolei nad polem  

walka rmędzy cięż

nie nadlatujących eskard samoio 
tóvc.

Ćw iczenia zakończył pokaz 
najnow szego rodzaju bronka mia

now icie ośm iu skoczków spado­
chronow ych  zaprezentow ało ae- 
sant lotniczy.

Pokaz we Lwowie

kim ttó jm of orow cem  Fokkerem  
i atakująćem ł £*> 33-ma aparaia 
mi m yśliwskiem u

Pokazy akrobacji i w alk lotni 
czych  zaitonczyly nadzwyer* a wV 
fektow ne akrobacje grupow e my 
konnne przez 1 aparatów my śliw .W czora j odbyła się tu tu  f i s  
skich. które jakby przetoczy ły  cu 3 -go  Ala?a msiiiłcstacja r.;

W czoraj L.O P.P. przy w spół­
udziale w ładj wojskowych urzą­
dziła na terenie Lwowa i trzeci 
w oj. południowo - wschód, pokaz 
sprawności samolotów7 w ojsko­
wych i artyierji przeciwlotniczej, 
celem zapoznania społeczeństwa 
ze stanem polskiej bron? lotniczeji 
Pokaz ten wypad! doskonale.

Rozpoczął sie on o godz. 10 
rano startem eskadry .samolotów 
bom bowych z lotuk-.Ka . sltniłows- 
Kiego. Eskac.a b.ombowcow wyfe 
dala ze Lwowa kierując, się na 
T am oool. a nar,tęnnie pizez Sta*- 
r.kifawów, Zagłębię Naftowe .

Przemyśl. Około godz. 13-ej po, 
wróciła do Lwowa, wvkomijąc w 
czasie przelotu szereg ewolucji.

Rów nocześnie we Lwowie głć 
wryni; ulicami miasta przejecha­
ła bateria artyleiji przeciwlotni­
czej, demonstrując v najruchliw­
szych punktach miasta sprawność 
otwiugi dziel przeciwlotniczych

Pokas; ten spotkał się z nie­
zwykle se; bocznym pi zy jęciem
publiczności. Zgromadzone na uli 
cach tłumy mieszkańców oklwski- 

w a ty  serdecznie artylerzystów, ob 
rzucając zotmerz-. wiązankami 
kwiatów.

Manifestacja w Radomiu
rozkaz

się nad lotniskiem  w  olbrzym im  
kole zbiorow ego Ioopingu

D EFILAD A A R TY LEFJ] 
ZENITOWEJ

Podziw  dla sw ej sprawności 
w yw oła ły  baierje  artylerji prze­
ciw lotnicze j. które po przedefilo­
waniu przed Egromadzonemi tłu 
mam i nadzw7yczaj sprawnie zaię 
lv stanowiska pozorpiat zwalcza

rzecz subria-ypcji Pożyczki na G- 
bronę Przciwlotcirzą z udziałem 
przeszło 20.000 osób. Po przemó 
wieniach zgromaazeni urządzili 
żyw iołow ą manifestację na cześć 
P, Prezydenta Rzplitej i Marssjaf- 
ka śm igłego Rydza, poczem <h -
śpiewano hymn narodowy. Zg
madzetii uchwalili rezolucję, w  
której mieszkańcy miasta Karto­

n u j oddają r.a najwyż­
szych czynu kow swe mianie i ży­
cie. ' -

Następnie uformował się wie­
lotysięczny pochod, który ulicami 
miasta przeszedł pod pomnik Czy 
nu Legjonów, gdzie prezydjum 
wiecu ku uczczeniu pamięci pole­
głych legjcnistów wręczyło unh-
waloną ifcioiucję 10 idiiiyłU Wifl- 
dzom w  celu przesłania jej d o  W ar 
szawy.

Hasz dowódca armii litewskiej
PRZYBYWA DO POLSKI

W A R S Z A W A . P a t  W  p ierw sze! p o ło w ie  m Łje  Or, 
p rz y b y w a  co W a rs z a w y  na za p roszen ie  m arszarka 
Ś n ig łe g c R yd za , naczeiny dow ódca w o js k a  litewskie^ 
go generał S ia n isła w  Rasztikis.

P o b yt gen. Pasztikisa w  ^oisce p o trw a  Kilka ont.

WIEI.1C0P3LSKA I POMORZE
wobec mowy Hitlera

i D tnytain  t .  M i l i  hlimowsKim
(TELEFONEM Z  WARSZAWY)

(Ł) W  dniu w czorajszym  pre 
zydent miasta Poznania, p. Celi 
cliowski, k tóry  by ł —  jak  w iado 
m o —  kom end aniem  pow siania 
w ielkopolskiego, bawół w  W ar­
szawie w  związku z kon feren cją  
jłolityrzną działaczy Stronnictw a 
N arodow ego z ca łe j Polski, na 
k tórej to k on feren cji przew odni 
czyi.

K orzysta jąc z pobytu  prezy - 
dem a C elicbow sk iegc zapyraliś 
m y się go o  nastroje, panujące w  
W ielkopołsce i na Pom orzu.

O trzym aliśm y następującą od  
pow iedź:

„W ielkopolska  i Pom orze z- 
stałą troską śledziły w  ostatnich 
latach rozw ój stosunków  polsko- 
niem ieckich

Półtora w itk u  blisko w spółży 
cie z narodem  niem ieckim  w ra 
mach tego sam ego państwa aało 
nam dokładną znajom ość psychi 
ki n iem ieckiej. Pozostałe po 
W ielkiet W ojn ie  kontakty pozw ą 
lały nam dokładnie śledzić toz - 
w o ] m yśli polityczn ej n ow ych  
Niem iec.

Dzień w i e l k i e j  d e m o n stra cji

„pow stanie" N iem ców  sudeckich, 
ażeby w } stąpić w  ich „ob ron ie".

W  Polsce N iem ców  jest mało. 
A le uw aża jc.e  na Gdańsk. Hitle 
rawski . Volkstag '\  czy li gdańs­
ka ftaaa m iejska, m oże jednego 
dni i  proklam ow ać przyłączei e 
Gdańska dp N iem iec. Polska 
wysfąt>i. przpciw  Gdańszczanom , 

wted> Nie ncy staną d (,’ ,,obro 
r.v" iudnos< i n iem ieckiej nad ujś 
ciem  W isły. W.iedu nie będą ,,na 

astnikam i", a le „ob ioń ca m i" lu 
u n ienreefcego.

T ik  mówik^m.' in. cudzozjem - 
'•v którzy ostatnie lata przeżvli 

Czechosłow acji i w idzieli 
e.wtk*! P ierw sze poczynania 

:■ m ieckie i ch  t storyczny fi-  
Na tt vszvstkie niewątph 

w ic prz^- azńe osti-zeżenia m oż­
na i należy ze strony polskiej od 
pow iedzieć krótko i dobitnie:

— Pciska n^e pozw oli na żaden 
..takt dokonany". Takim „ fa k ­
tem dokonanym " Dyłaby oczyw i 
scie ewentualna proklam acja 
Yolkstagu gdańskiego p przyła  - 
czeniu G' ar ta  .d i  N iem iec.

Cały świat to musi w iedzieć i 
t  p,ewnoscia w ie, że jedyną od rr 
w iedda  Polski na taki lu'o podo 
Lny faift dokonam ." mus być o- 
ręzna rozprawą

C udow ny b y ł dzień w czoraj - 
szv! A le  ludzie są dziś tak zacie­
trzew ieni. że patrząc w  niebo 
m ów ili: „T o  na złość H itlerow i".. 
—  N iebo by ło  bez chm uiek , jas­
ne, g łębokie i czyste, bokami tyl 
ko, na horyzon+ach spiętrzone 
iakby w arstw am i kuizu. Po nie 
bie tern latały sam oloty —  Dz.eń 
w czorajszy by ł rew ją  lotniczych 
sił polskich i dniem  propagandy 
Pożyczki L otn iczej: —  To byl 
dzień wspaniały.

W  piątek przedpołudniem  m o­
wa Hitlera. Popołudniu  ogłosze­
nie m em orandum . —  W  sobotę 
nic nie zaszło. W  niedzielę, nie 
widziane, nietow ane dotychczas 
tłum y, tłum y i tłum y, ruszyły 
w Polsce odruchow o, spontani - 
czm e, głow a przy głow ie na po­
kaz i dem onstrację lotniczą. W o 
bec tego, co  potrafiło  pokazać 
społeczeństw o, sam pokaz letn i­
czy , usunął się niejako na plan 
drugi. Człow iek m im ow oli odry 
w7ał w zrok zmęczony7 zm rużone- 
mi pow iekam i od słońca, zapomi 
nał o akrobacie powietrznym , 
przenosił w  dół. Z  dachów7, z gór 
w idziało się to m row ie m eprzeli 
czone, mrowńe ludzi, których  
milcząc a postawa, których  zadar­
te w górę g łow y, m ów iły  o ich 
zainteresowaniach, o ich  posta -  
wie. o ich uczuciach.

To b yło  im ponujące.!
Jeżeli chodzi o W ilno, to zupel 

nie na zim no trzeba przyznać.że 
czegoś podobnego n ie  w idziało 
się dotychczas! —  O koło godziny 
3 pep. m iasto poczęło  się form al 
nie w7y7ludniać. O godz. w7półdo 
czw artej w  calem  m ieście nie 
b y ło  ani .jednej taksówki. Jedno 
cześrne poczęły  znikać dorożki 
konne W  końcu zabrakło ich Lom 
pletnie. W szystko pojechało na 
Porubanek. — D odatkow e pocią 
gi do Porubar.ka w yglądały zda 
leku jak  nostrzępione. Ludzie 
na schodkach, na buforach. Cięż 
ko dysząc szły autobusy7 jeden 
za drugim , spocone w kurzu, 
ochrypnięte od  nieprzeryw anego

sygnału. —  w ie lk i kurz leżał na 
drogach, w iaterek w iosenny po­
pychał go r,a świeżą ruń i szpe­
tnie ubielał. Bokam i szh piesi. 
N ie tylko ci najbiedniejsi, albo 
ci oszczędnm jsi czy skąpsi. ale 
szli poprostu i dlatego, ze nie 
by ło  w  ich m ocy  dostać środka 
lokom ocji. Jechały w ozy. Jecha
ly  furm anki ch łopskie z poblis­
kich okolic. W szystkie lim uzyny 
w szystkie pryw atne auta m oto 
cyk le , row ery, wozy7 z w.ódą so 
aową, stragany z obwarzankam i, 
rozstasowało się na Porubanku 
v.7 w ielki obóz, tłum  zw arty, a 
przecież ciągnęły7 się kilom etram i 

Pogoda cudow na. Na drzewku 
wśród m aleńkich jeszcze listecz -

Kow w oia sobie sikorka, sw oje 
w iosenne: „tiń  -  tiń“ . Leci kędyś 
czarna wrona, a nad nią jaskółka,
a nad jaskółką hei, w b ity  w  nie
bo, to znow  po n :m  ślizgający, 
w arczy sam olot i błyska w  słoń 
cu.

S łońce sunie ku Ponarom  Ku 
zachodow i. Ozem bliżej jest gór 
Donarskich. tern staje się żółtsze, 
całkow icie zasypane kurzem , 
który idzie z ziemi A  z kurzu 
w yskakuje brzuchaty autobus i 
wciąż wyrrzuca now ych  i nowywb 
ludzi.

Na m ow ie Hitlera w Berlinie, 
m e by ło  ich tylu .. —  przechw ala 
się jakiś patrjota. —  Burza okla 
sków  przeryw a m onolog, Z a je -

IHSSS8&S3KB&Z&SZG3US

30 t y s .  S 5 Ś 1! p r z y g l ą d a ł o  s lą
wczorajszym  zswsdom na Forsifcaraku
W ILNO W  dniu w czoraisz ’  ni 

staraniem W ileńskiego Okręgu 
W ojew ódzkiego LO PP, Korni- 
sarjatu W ojew ódzkiego PO P o - 
raz przy w spółudziale woj>-ka, .t 
zn. lotnictw a i artylerjj przeciw  
lotn iczej, o d »y ł się na lotnisku 
w Porubanku pokez lotn iczy, na 
który przybyło  ok o ło  30.000 o- 
sób. Specja ln ie uruchom ione w 
dn*u w czorajszym  po< iągi i auto 
busy już od godz 13 zaczęły przy 
w ozić na lotnisko tłum y pubłi - 
czności, tak, że z każdą godziną 
otaczał lotnisko z trzech stron 
tłum chętnych przekonania się 
na co  idą m eriadze subskryhówa 
ne na POP i składane na dozhro 
jenie lotnicze. Na stosunkow o 
dużą frekw encje  w płynęła  pięk­
na słoneczna pogoda.

K rótko tui godz. 16-ej nadlecia 
}> ekadry sam olotów , które kil 
kakrotnie ok rążyły  lotnisko ro s  
w ala jąc zgrom adzonym  na aok.la 
rtne obejrzen ie  tych n "tężnych  
m aszyn stalow ych z oszklona ka­
biną pilota.

Następnie rozpoczęły7 się loty 
zesnołow e aparatów m yśliw skich 
które w ykonaw szy kilka ew clu -

cy j z e ip o ło w c h  ustąpiły m ieis 
ca akrobacji indyw idualnej, k tó­
rą obserw ow ano z niezw ykłem  
zainteresowaniem .

Zaledw ie zakończyły sie akro­
bacje  pojedyncze, znów  startuje 
1 ilka m aszyn, aby zadenionstro 
w ać zbijanie baloników7, atako - 
w anie rękawa, i w alkę powdetra 
ną. ■

C:eka\vr pokr,zv loti.icze za - 
kończyła  w alka arty lerji przeciw 
lotn iczej, w czasie k tórej w ystą­
piły now e działa przeciw lotnicze 
ca łkow icie zm otoryzow ane i bar­
dzo precyzy jn e . Szereg oddanych 
strzałów  unaocznił pracę arty - 
lerji przeciw lotn iczej.

W  czasie pokazu, który w ypadł 
im ponująco, ściągając rekordow ą 
ilość publiczności, p izeprow a - 
dzona ..-ostała zbiórka do puszek 
dochód z k tórej całkow icie prze 
znaczony na dozbrojen ie  lotni - 
cze. '

* t. *
W  czasie pokazów na Poruban 

ku zasłabł jeden  % w idzów . W zy 
want* Pago<owie Ratunkowe. Za 
słablego od w :"ziont do  szpitala 

Lśw. Jakóbf*

c-haly zm otoryzow ane działa 
przeciw lotnicze, odprzodkow ały 
w yciągn ęły  długie szy je  w  nie - 
no... A  niebo bez chm urki, łazu -  
row e, ty lko jaskółki i sam oloty 
po riiem krążą.

„B ach  bach. bach, bach!!!
Het. w  górze, jak  nikłe echo 

od c iiy  się w ybu ch y pocisków .

W rrrrr.... —  i coraz cieniej co  
raz dalej - —  w rrr -wystartował
samolot.

—  A leż  i ludzi — to, ludzi!...—  
szoferom  pot ścieka z czoła . Do 
rożkarze z kozłów  patrzą w  nie­
bo. 1 starzy, i m łodzi, i w ytw orni,

Dla nas w' W ielkopoiscc i na 
P om orzu  n iew ątpliw em  było. że 
zarawno Rzesza niem iecka Stre 
semanna jak i Trzecia Rzesza 
H itlera dążyć będa w ty m sa - 
m ym  kiertm l'u . W ielkopolska i 
P om orze czu ły  s,ię w ięc zagrozo 
nem i na skutek ekspansji m em ie 
cKiej. W praw dzie w  ostatnich la 
tach jasnem  było , iż Trzecia Kz*7 
sza główmy nacisk położyła  na 
szlak południow o - w schodni, to 
jednak niepoKÓj w y w oły w a ło  10 
że za sukcesy n iem ieckie na po 
łu d riu  nie otrzym aliśm y rów no 
cześnie dostatecznej rekom peaso 
ty. OdDreżenie w  \Vie!kopol»ee 
i na Pom orzu nastąpiło z ch w ra  
gdy  Naród polski zajął jednolite 
stanow isko zdecydow anego p i/a  
cxv7siaw ienia się p<#lityce niem je 
ck iej i w ysw obodzen ia  się z że 
Iaznej obręczy , 1 którą Trzecia 
Rzesza usiłu je Polskę obezw ład ­
nić i gdy  o fic ja ln a  polityka poi -  
sk: w yciągnęła  i tego odDowied
r i f  VoDSck'V#*nęjF

D la nas w  W ieikopolsce jasnem 
jest, że w ojn a  w  tej sytfcaej je- t̂ 
nieuniKniona i przy gotow i > ien*,v 
się do niej z ca łym  spokóiem .or 
ganizując w szelkie siły społecz­
ne i gospodarcze do tej rozpi d\» ;

Zdajem \ sobie dokładnie >prą 
w ę z potęgi T rzeciej Rzeszy a w7 
szczególności ze znaczenia arm p 
niem ieckiej, — ale rów nocześnie 
nie zapom inam y o  wszystkich 
słabych stronach naszego prze­
ciwnika.

Ta o b je ’ tyw na i spokojna oce  
na sił ohiu stron daje nam pew ­
ność zw ycięstw  a, opartą na wolt 
Narodu, gotow ości jeg o  do ofiar 
i sile zDrojnej, a przedew szyst- 
k iem  na przekonaniu o  słusznoś 
ci naszej spraw-\.

Wriem y doskonale, że w ojna  z 
N iemcami będzie w ojną  ciężką i 
bezlitosną, że m oże ona dla Wiel 
kopolski i Pom orza i*ociągnąc za 
sobą duże zriszczenie kraju . Do 
tych ofiar Z iem ie Zachodnie są 
golow e, gdyż zda jem  y sobie

i flirtu jące  pam enk,, dziew czyp  w ę. że w łasnego pań-tn  a nie
byw a s,ię traktatami i gadanie*k i z półśw iatka i  biedni i boga 

ci, i „d y rek torzy ", i w yrobn icy .
Nasze auto ruszyło w  drogę 

pow rotna o godz. 18 min. 30. Na 
wąskiej szosie trzy rzędy pojaz 
d ów  Jechaliśm y środkiem . Od 
bram y lotniska cyw iln ego , do 
m ostu rudnickiego, dorożka przy 
dorożce, n ieprzerw any, ani na 
jeden  krok  łańcuch dorożek: W i 
działem  row erzystę, k tóry  jechar 
w  row ie i n ie  m ogąc pracow ać 
pedałam i odpychał się nogam i o 
skarpy row u... Nie bv ło  m iejsca. 
—  Na przejezdnie k o le jow ym  o - 
m al n ie doszło do  katastrofy. 
W ozy, dorożki, auta z obvdv,mch 
stron, stłoczy ły  się w  chw ili,gdy 
nadjeżdżał pociąg D różnik  m e 
zdążył zam knąć bar jery . K rzy  -  
czał w ięc, czerw on y od potu i 
przerażenia! —  Udało się. —  Po 
ciąg prze.,ecnał obw ieszony ludz 
kiem i ciałam i.

Ten, k to  się w łaśnie m e trzy 
m ał oburącz, kto b y ł w ew nątrz 
przy oknie, ezv  na ganeczku kia 
skał. Klaskali i w ołak  w szyscy! 
G łośne okrzyki raaośc, i wesela 
odpowiedziały7 im ze złocistej od 
Kurzu i słońca szosy.

C zy w ieczór taki piękny w yw o 
łat ten nastrój? czy  m oże poczu­
cie  w ielk iej grom ady i  -wielkiej 
j ednom yśliłości?

J.

lecz ze trzeba je  okupić cię /k  
ofiarą  krwi.

O bjeżdżając przed tygodniem  
z ramienia Stronnictwa Narodu - 
w ego  w s*j -.tkie pow iaty W ielko 
polski, ^twierdzić m ogłem  zdecy 
dowaną w olę  naszego społeczeń 
stwa przeciw staw ienia się w »zy- 
stkiemi silam i \vrogov.i. bronii - 
nia każdej piędzi ziemi, prz> ró 
w noc ze snem zachow amu >pokoju 
i pełnej w iary wr zw ycięstw o.

M iarą nastroju W ielkopolski 
jest uświadczenie jednego z żel 
ni orz y V.'ielkiej W ojn y , który pi, 

W ysłuchaniu, ostatniej m ow y Hi­
tlera pow iedział: ..Przez czieiy  
lata przechodziłem  piekło no - 
w oczesnej w ojny  na froncie za 
chodu mi. znam całą grozę now o­
czesnej w ojny ale m im o moich 
sześćdziesięciu lat gotów jestem  
każdej chw ili ch w ycić za kara , 
bin , b o  jeżeli wtenczas tyle wy 
cierpiałem  dla zaborcy,-.o jestem  
gotów  w ycierp ieć znacznie w ię ­
ce j w w alce dia w łasnej O jeży z 
ny

Tak m yśli w W ieikopolsce 
ch łop, robotnik, mieszczanin i 
inteligent. Jesteśmy gotow i na 
w szelkie ew entualności w ojny  J 
przygotow ujem y się do niej z ca 
łym  spokojem  i z całą zaw zieirt 
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Rozpoczął si? generalny atak na Polskę
BERLIN. Pat Inspiracje, jak iem ! posługu ją  s.ę czynniki nie 

m ieckie i opin ja  poiityczana Rzeszy, u jaw niają  ju ż  w yraźrre  i  jas 
no taktyką, jaką posługiw ać się obecn ie  zam ierza Rzesza, celem  o - 
siągnięcia sw oich zam ierzeń, zarysow anych  m ow ą Kanclerza M yśl 
ta streszcza się w rozbiciu  porozum ienia zachodu ze w schodem  Jeśli 
ch o d ń  o op in ję  niem iecką, to w m aw ia się je j tu  ze żądań1 a postaw io 
ne Poisce przez N ^ m cy  b y ły  „szczytem  um iarkow ania“ , a negatyw  
ne  stanowisko, zajęte przez Polskę „zu ch w ałem  w ezw aniem ", rzuco 
nem  „lekk om yśln ie" Rzeszy. z

Ten b ieg  myśli i tę argum entację n ajlep iej w yraża dyplom a 
tyczny w spółpracow nik  „B oersen  Ztg. A u tor dow odzi, że nie b y ło  
najm niejszego p ow odu  „d o  postaw ienia ca ie j polityki W . Brytanji. 
na n ow ych  podstaw ach" Z  oburzeniem  m ówi dalej autor „o  brutal 
n /c h  w ynurzeniach", które słyszeć m ożna teraz w  Polsce, iż Gdańsk 
pow in ien  przejść pod protektorat Polski jako naturalny w y lo t jedy 
nej polsk iej rzeki —  W ;sły.

Dalej uzasadnia autor „k om eczn ośt eksterytorialnego połą ­
czenia z  Prusam i W schodm em i" przyczem  m e uzasadnia b liżej, dla 
czeg o  nazyw a Prusy W schodnie „najw ażniejszą  prow incją  niem iec 
ką“  D alej a ow od 2i autor, że po stronie Polski m ów i się obecn ie  o 
„rzek om o m em ieckim  zw ycza ju  stwarzania faktów doKonanych i 
stosow ania środków  przem ocy , będących  też zagrożeniem  P olsk ’ 
przez okrążenie od południa". A utor odpow iada, w ypom m ając P ols 
c e  ultim atum , postaw ione L itw ie, dalej m etody, które miała zascaso 
wać Polska, gd y  „w cie la ła  Z aolz ie" oraz politykę prow adzoną przez 
nią dla uzyskania wspur ej granicy z W ęgram i.

Dalej puwtarza autor tw ierdzenie o rzekom ych propozycjach  
zrooion ych  P osce w spoinego gw arantow ania niepodległości S łow acji 
przez Poiskę, "Węgry i N iem cy.

O w szystkiem  tem —  ośw iadcza autor —  rząd polski w inien 
byl in form ow ać lo ja ln ie  rzad b ryty jsk 1. Jeżeli Polska twierdzi 
dziś, że stan faktyczny by ł inny, niż przedstaw ił go  kanclerz, to 
„P oisk a  jeszcze i dziś stosuje m etodę przem ilczania A n g lji p raw dy ", 
w obec tego. tw ierdzi autor z całą  bezczelnością, ze naród angielski 
został św iadom ie nadużyty i oszukany.

W  konkluzji stara się autor, podobn ie ja k  i. cała  prasa m e 
tmecka, sprow adzić całokształt obecnego napięcia w E uropie tylko 
d o  zagadnienia „G dańsk i autostrada". G d yby  A n g lja  —  ośw iadcza 
on —  op ie ia ją c się na n ieścisłych in form acjach  Polski, doprow a -

Utrudniune rozmowy dyplomatyczne
(TELEFONEM  Z  W A R S Z A W Y )

(LI Wiadomość agencyjna „A T E " o podejmowanycn przez 
nt nistta spraw zagranicznych Becka po powrocie z Londynu kilka 
k’ b'Tiych próbach rozmowy z amoasadorem niemieckim, —  opatru 
,o „Gazeta Polska" następującym komentarzem:

, .Minister Beck po p ow rocie  z  L ondynu  zaim erzal zaw iado

t m ić o  układzie polsko -  bryty jsk im  i stanow isku F olsk . rzad Rze­
szy w  norm alnej d iod ze  dyp lom atycznej. N iestety am basador Rze 
rzy  w  W arszawie przebyw ał ostatnio w  N ienjczech. (Am basador 
M oitke w yjechał w  dniu 6 kw ietm a. Przyp. R ed „S łow a ") Sądzić 
zatem można, że kanclerz H itler, m ów iąc o układzie polsko - oryty j 
skun, opierał się w yłączn ie na w iadom ościach prasow ych . W  ta -  
kietn św ietle tem  dziw niejsze w yda je  się ośw iadczenie kanclerza o 
utrudnianiu rozm ów  dyp lom atycznych  przez odw oływ an ie  am ba­
sadorów ".

. Gen. Weygand ładzie do Rumunji
na czele misji francuskiej

PARYŻ. Pat. „Le Matm“  donosi, że rezultaty " o t  -  
mów francusko -  rumuńskich były całkowicie ^ad v<vaiające. 
Postanowiono, że w dniu 10 maja uda się do Bukaresztu spe 

ali.a misja francuska, na czele której stanąć ma gen. Wey -  
 ̂„and, przebywający obecnie w charakterze nadzwyczajnego 
ambasadora w Teheranie.

dzieby m iała do  m euiatwienia rozw iązania tych  zagadnień, popeł­
n iłaby ona najw iększe głupstw o. W  podobn ym  tonie utrzym ane są 
n ietylko wszystkie artyku ły  tchnące dużą nienawiścią i nieprzy jaź 
m ą w  stosunku do Polski, ja k  rów nież k oresponden cje  przedstaw i­
cieli prasy n iem ieckiej z L ondynu  1 W arszaw y.

P r e z e s  S t r .  * ia r .  K o w a l s h i
o sytuacji międzynarodowe!

(TELEFONEM  Z  W a R S Z A W Y )
((Ł) W  dniu wczorajszym obradowali w Warszawie konfe -  

rcncja działaczy Stronnictwa Narodowego w  liczbie około 200 osób 
zwołana przez prezesa Zarządu Głownego mec. K. Kowalskiego w  
związku z wytworzoną sytuacją międzynarodową.

Na zebraniu tem wygosili przemówienia prezes Kowalski, 
red. Gertych prof. K . Stojanowski i prof. B. Wimiarski.

Dłuższe przemówienie na temat sytuacji międzynarodowej 
wygłosił prezes R  Kowalski. Oświadczył on, że wobec wytworzonej 
sytuacji trzeba ugruntować w umysłach społeczeństwa jasno okre­
ślony pogląd na cele wysiłków, które czekają społeczeństwo. Po 
stwierdzeniu, iż nieuchronnie zmierzamy ku wojnie europejskiej i 
to z winy Niemiec prez. Kowalski powiedział: „Narazie niemiecka 
akcja zaborcza zatrzymała się u granic Polski, nie łudźmy się jed -  
nak, by to zatrzymanie się było irwałe. Niemcy jasno odsłoni 
ły swe zamiary wobec Polski w zadaniach z dnia 21 marca, pono -  
wionych w piątkowej mowie Hitlera. Żądania te, w treści niesły­
chane, dotyczą najwrażliwszych punktów naszych interesów, Gdań 
ska i Pomorza i są oczywistem pogwałceniem ducha paktu polsko- 
niemieckiego z roku 7934. Fakt wysunięcia tych żądań na 5 lat przed 
wygaśnięciem paktu jest jeszcze jednym dowodem tego, iż na nie- 
mieckiem słowie nic możemy polegać. Po tem wszystkiem, cc Nieru 
cy dotąd uczyniły, najbardziej pokojowe słowa brzmią jak ironja. 
Nie przekonają one nikogo o  pokojowości dążeń niemieckich. N i m 
cy wkroczyły na taką drogę, na której zatrzymać się nie »posób i 
muszą albo się z niej cofnąć, albo dalej Kroczyć na niej naprzód,. 
Nie należy sie łudzić ,że drogą zawierania jakichkolwiek nowych 
kompromisów z Niemcami, uda się wybuch pożaru powstrzymać. 
Każdy kompromis byłby przez Niemcy pogwałcony i rozumia" 
tylko jako punki wyjścia do wysunięcia przez nie nu przyszłość no 
wych żądań. Myśmy już dosyć ustępowali Niemcom w dziejach, byś 
my mogli ustąpić choćby tylko jedną literkę w  konwencjach, okre 
ślających gdziekolwiek nasze stariiwiskc albo choćby tylko jeden 
centymetr kwadratowy ziemi, będącej tak jak w Gdańsku chocby 
w ważkim zakresie pod naszą suwerennością.

Dzisiaj nie czas już na nowy kompromis, ale czas na posta­
wienie tamy pochodowi zdobywczemu Trzeciej Rzeszy. Stoimy w  
obliczu zbliżającej się wojny, wobec tego staja dziś przed „ami prze 
dewszystkiem zadaria, związane z wojną.

Następnie p. Kowalski określił cele ewentualnej wojny, a 
więc utrwalenie prawdziwego pokoju i prawa narodów do bytu,roz 
wiązanie zagadnienia niemieckiego tak, by przestało być źródłom 
nieustannych wstrzaśnień w  Europie, wywalczenie granic, o które 
zabiegał Dmowski przy zawieraniu Traktatu Wersalskiego, a któ -  
rycb nie zdołał osiągnąć, jak np. Prus Wschodnu h.

Oddawna łączy nas sojusz z tak nam pod każdym względem 
bliską i drogą Francją. Nawiązanie współpracy z Aaglją mewątpM 
wie przekształci snę wkrótce w ściśle sprecyzowany sojusz, w któ 
rym szczegóły i warunki współpracy zostaną ściśle określone. Je­
steśmy związani z Rumunją formalnie jedynie sojuszem, mającym 
na oka niebezpieczeństwo rosvj3kie, alr faktycznie dis każdego Po 
laka jest jasnem, że również zagrażają Rumunji niebezpieczeństwa 
które by miały swe źródła w Berlinie i te także byłyby przez naród 
polski zrozumiane jako godzące w nasz byt własny, Również współ 
praca polsko -  litewska powinna być w obopólnym interesie zacies 
n-nna. W  końcu w ypowiedział się prez, Kowalski za zapeu nieniem 
n«on życzliwej nautrałności Sowietów. —  Natomiast pomoc ele -  
mentów żydowskich ocenił prez. Kowalski negatywnie..

Nabożeństwo
W  kościele katolickim  widzim y 

m róstw o  świąt, obchodow , na­
bożeństw , zakonów  i  zgrom adzeń 
na cześć N .M .P. F ażde  z nich 
Jest dow oaem  czci gtęoDkiej, ja ­
ką K ośció ł odda je  B ogarodzicy . 
Cześć to jest tak g łęboko zaszcze 
piona w  nas, że staio się pow sze 
chną i  ja k by  w rodzoną. Jeżeli 
1 ’ertuijan (w. I l-g il m ógł pow ie 
dziać, ze dusza ludzka z przyro 
d.zeuia jest chrześcijańską —  na 
turaliter Christiana, to  z rów ną 
słusznośńą w yrzec m ożem y, że 
dusza człow ieka z natury jest 
przejęta  kultem  M aryi —  anima 
naturaliter Mariana.

W  szeregu nabożeństw  ku chw a 
ie Przeczystej W idzimy Nabożeń 
stw o M ajow e Początek tego po 
chodź1 z koncć 18 stulecia. Z ro ­
dziło się ono w  R zym ie, zaszcze 
p iłc  się w e  Francji i, szerząc się 
po ca łym  św iecie, zaw ojow ało 
w szystkie nadzieje serc. Nabo­
żeństw o do N .M .P opiera się na 
dogm atycznej nauce K ościoła ,
jako ścisły zw iązek zachodzący 
m iędzy M aryą a Jezusem , czy li 
o dogm at boskiego m acierzyńst­
wa, z k tórego, jako  wiązanka, 
w yp ływ a  godność M aryi i je j ro 
la matki, w szystkich  ludzi 1 

Nabożeństwro m ajow e niema 
jednego ustalonego porządku; pa 
nu je  tu rozm aitość zależna od 
zw ycza jów  danego narodu lub 
nnejsca. Celem  zasadniczym  te­
go nabożeństw a ws •łzie jest po 
głebienie czci ku N.M.P, i pod 
niesienie życia  naszego -w y_ 
żvn k rtilick ich  J est Irt piaca ća 
ogo  życia. O d' m łodości należy 

w olę naszą ćw iczy ć  .■ zaprawiać 
g g j  czuw ać, Dy się ta
.zola nie schylała  ku rzeczom  po 
ziom yrą, b ru dn ym ,’ pod łym  i 
grzesznym , sursum corda! Praca 
to niełatwa, b o  najtrudniej cz ło - 
v 'ek ow r siebie przezw yciężać, 
Siebie ustaw icznie nałam yw ać, 
nad sobą  czu w ać i ku praw dzie 
kierować. Słusznie pow iada M ic­
kiewicz, że łatw iej jest napisać 
księgę, n iż dzień  jeden  dobrze 
przeżyć; dlatego pow iedz!ano,że 
„sifclrn brać upadnie spraw iedli­
w y ”  (Przyp. X X IV , 16) Trudno 
nam zyć dobrze, bo nosim y w  so­
b ie grzech i nędzę, ale słabość 
naszą wspiera i umacnia <■ łask® 
Beska. Sami z riebie n ic n ie  mo

żem y, przy łi 
dzleć m ożem  
w tym  który  
lip IV , 1?> 
rze kościelni 
B óg wszysttei 
N.M.P., bo k r  
rozoaw czyrią  
m iłosierdzia Boż

pisa 
ją, źe Pan 

j.ki daje przez 
ra nieLlos j°s t  
ów  miłość* i 

B óg r .czeg o
nie odm aw ia M jryi. Z  Jtecp w y  - 
p ływ a, że rn an / bezgian iczne 
niem al zaufanie do B ogarodzice, 
bo jak  św. B en.? d m ów i: oc.
wrnków nie s3 „ano, zeby ten 
kto się do P r z e iy s te j zw rócił z 
prośbam i został Spuszczony. 

D ante k oń czy  r-nską K om edję 
w yznaniem  i m q p tw ą  do NMP:

„D ziew ico , mtf" * ,córk o  tw e­
g o  syna,

N a jp ok orn ie j.^  i  najw yższa 
w  m ebie,

„L udzka ftatu^  .w  tobie i
jedyna!

P rzedw ieczn ejfw oli granico 
I przez cieb ie  

„T ak  sie podr.osła , ze z je j 
I usziaohcem em  

„N ie  wzgardzi* stać się je j 
S tw ó r .. stw o-zen iem  

„W  żyw ocie  tw oim  o Matko, 
D ziew ico,

„Zdtliłaś m iłość, pod  k tórej go
racem

„K w iat ten k ierch em  św iecąc 
■ 1 'j gęsto listym
„B u jn ie  w  pokjcju rośnie w ie 

; .4 kuistym
je s tę ś  łask i' południow em  

• s łoń cem ,
,Na ziem i smw. jp ad z ie i k ry ­

nicą.
„N iew iasto, Tw ja tak wielka 

' J  potęga, 
„K to  cię n ie t & po laskę

s ię g i .
„B ezskrzydłą  żądzą w  górę się

wznosi..
„D ob roć  tw a w spiera n ietylko 

k to  prosi,
„ c z ę s to  p rzygiętych  boleści 

ciężarem
„U przedza prośbę d oorow ol­

nym  darem . 
„W  tob ie  się łączy m iłosier­

dzia p a n ,
„P obożn ość, m jiość acS>oć, 

szt .(odrob liw ość 
IRaj, X X X IT I’>

X . M ic.iaf R^itkowsk

PO ZN AS. Pal. W  dniu 30 kwietmr. o godz. 9,3h \ę aali Un, 
wersytetu Poznańslneeo odbyło się uroczyste otwarci* 19-tycH Tar 
gów Poznańskich.

Pozaań przygotowuje się do Targów
Jedną i. głównych trost ©rgaaizi 

torów Targów Poznańskich j'est przy 
gotowanie odpowied- iej ilości vrvgod 
nych kwater dia przyjezdnych, któ­
rych ilość w ciągu tygodnia targowe­
go z roku na rok rośnie. Snecialni 
wysłannicy Miejskiego Biura Kwate­
runkowego badają na auejscn przy­
gotowani przez ludność kwatery, kws 
Ufikują je i ustalajr opłaty za w; na 
jem.

Odiiośne pralce Biura Kwaterun­
kowego obecnie jut dobiegłj aońca.

Zai ząd Targów Poznańskich uzyskał 
p*iwność, że nawet pi/,y najliczniej­
szym napływ* gośt Largowjch do 
Poznania sytuacja m jiszkar iowa bę­
dzie opanowana, t. a że nie zabrał - 
nie kwater. Jak i iat U„ Binro Kwr 
terunsowe mieść sil a Dworce Za­
chodnim.

Narezie przewidzinue jest 12 po­
ciągów popularnych z bliższych i da- 
szycb okolic Polsk

3S4H

M. KIRCHBACH
15)

J a k  w t s t i y  z  A n n ą
Jerzy podszedł do n iego i przyw itał go. P ierce  w ydaw ał się na 

w et rozradow any i uścisnął m u m ocno rękę. Potem  d ługo o daw nvch 
czasach nl« o  A nnie nie w spom nieli ani słow em . C zyżby P ierce  czy  
nil to  ce low o, czy  też zapom niał o niej zupełnie —  podobn ie jak  i on 
Jerzy ’  Chciał o nią zapylać, ale pytanie to n it przeszło m u przez usta

C zy i z P ierce ’m  ; y ło  poaoDnie? C zy istotnie m iędzy nim 1 
Anną doszło do jakiegoś v ’ -tu? A  jeżeli n ie to d laczego zaręczyny zo 
stały zerw ane? Popatrzył ostro na P ie rc t ‘a 1 m iał w tażem e, że w  je 
go tw arzy  widzi rów nież 1 ham ow anie sie i ch ęć m ów ienia o  A nnie

O tego czasu spotykali się częście j, ale o niei m e m ów ili nig 
dy. Z  dnia na dzień wzrastała u Jerzego ch ęć zadania w reszcie  p y ­
tań n aten temat.aż opanow ało go td. tak jak by  jakaś m yśl prześlado 
wcza. A  jednak nie m iał sił do w ypow iedzenia je j mienia, które 
znow u rozdzw on iło  się w mm i nie ch cia ło  um ilknąć.

Często łapał się na tem, zanim  udał się tam gdzie Wiedział, 
ze spotka się z P^rce^m, że staw ał przed lustrem  i głośno m ów ił do 
odbicia  sw ej postaci: „C o  w łaściw ie stało się z A im ą ??“  — P ow ta­
rzał to tak długo, dopóki mu się m e w ydało, że m ówi głosem  obo jęt 
nym  i beztroskim . K iedy jednak później stał obok P ierce ‘a — m e 
m ógł n ic povoedzieć. Im  dłużej stan ten trw ał, tem  czu ł się gorzej. 
Chwilam i w ydaw ało mu się, że P ierce  rozum ie c o  się w  nim dzieje  
i m deząco pastwi się nad nim

Czy przypadkiem  nie zw ariow ałem ’  - "  riefcie w ió c iw
szy do demu. Ćo m nie obchodzi Anna? —  N ic „u .*  , .edzieć co  się z 
mą staio, a zresztą przecież wiem zerwaia wówczas zaręczyny z

C ivray 'em  * wyszła zamąż za jak .egoś przy jaciela  z dzieciństw a,któ 
regu nazwisko jest m i obojętne. Teraz ma pew no radne dzieci i pro 
w adzi spokojne życie  Nie będę sobie przecież w m aw iała, że po tym  
całym  OKresie czasu, jestem  w  m ej znowu zakochany.

M im o to była  A nna przyczyną, że Jerzy  po  w ieloletn iej bar 
dzu .n tersyw n ei p-racy, zdecydow ał się na dłuzszy u n op , za poradą 
sw ego ^karza .

—  Jesteś przepracow any —  pow iedział mu lekarz — musisz 
odpocząć, n a jlep ie j w e W łoszech. Zobaczysz, źe odrazu będziesz le 
p ie j się czul.

*  *  •

W  m aju  1936 w y jech a ł Jerzy do "Wioch. W e F loren cji ju ż  
jako człow iek  czterdziesto dwuletni spotka! R om ę R osiglję , liczącą 
w ów czas lat 20. Baw iła ona u  sw ej ciotk i, m adam e de Epernon, po­
niew aż szkodził je j klim at podzw rotn ikow y. M atka je j- m adam e de 
F ernev baw iła w  tym  czasie z m ężem  w  A fryce .

W  październiku 1936, m adam e a e  Epernon row arzyszyła Rc 
mie, która w  m iędzyczasie zaręczyła się z lordem  Jerzym  D erm ot- 
tem. do A n glji. W  hotelu Savoy Jerzy przedstaw ił sw ej narzeczonej 
m ajora P ^ rce , Świadkam i ślubu m ieli b y ć  m adam e de Ferney. mat 
ka narzeczonej, kxó*-a na pieć dni przed ślubem  przybyła  do A n glji, 
oraz m ajor.

* * *
P o tych  uzupełniaj acycn  szczegołacn w rocm y  do sali sądo­

w ej, którą znow u w y p e łn iły  setki osób, Jerzy D erm ott patrzył na 
oskarżoną, na je j bladą tw arz i nienaturalnie w ielk ie  gore ją ce  oczv, 
potem  przeszedł spojrzeniem  na R om ę. k tórej biała szyja  w ychylała  
się z m iłe g o  kołnierzyka je j kostjum u. Na ścianie w isiał portret nie 
ukoronow anego jeszcze króla, a za stołem  siedział prakuiator R ow  
landsona. z k tórvm  jeszcze  n !edaw no grał w  bridża.

Jego oczy  krzyżowały się ze w zrokiem  oskarżonej. Jej spój 
rzem e b y łe  tak palące, jakgdyby n iem  chcia ła  cos  p ov u ed z ie (. O a

dnia k ieay m adam e de Ferney przypyła  dc D erm ott Castle, w yczu  
w ał Jerzy coś ja k g d y b j w rogość przeciw  sobie  z je j strony. Rozu 
miał, że to z pow odu  R om y 1 nie m iał je j tego za złe Teraz jednak 
w zrok  je j m iał ja k gd yoy  jaKiś w yraz skargi czy  osa „rżenia. Czego 
oczekiw ała od  niego? N ie m ógł dotąd pojąć, że to on  t napraw dę mo 
gła zam ordow ać m ajora P ierce. Co m ogło  ją  do  tepu ^kłonić? Trud 
no b y ło  sobie w yobrazić b y  za tem gładKierr. czołem  i pod  tą czaszką 
pokrytą  sreb izącem . się lokam i, m ógł pow stać plan ^morderstwa?? 
Czy te drobne mączki m iały na ty le  siły, by zam ordow ać? Jaką ta je ­
m nice nosiła w  sobie ta kobieta ’  D laczego m d cza ła 7 Czy to ona za 
strzeliła P 'erceła?

Czasami Jerzy w ątpił w  to, chociaż przyznała się do czynu. 
Najpierw* broniła  się, ale słabo. M oże to bron ien ie si« ty ło  grą, żebw 
w prow adzić w  błąd przysięgłych? M oże by ła  niew inna?

A  jeśli tak, to  kogo osłaniało je j m ilczenie? M yśli Jerzego 
juz nieraz b iega ły  po tej znanej m u drodze. Jeśli kogoś m iała chrc 
nic, to tą osobą m ogfa być ty lk o  jedna jedyn a : je j córka.

R om a? A le  to przecież by ło  zupełnie niem ożliw e. Rom a nie 
m iała z tem  w szystkiem  nic w spólnego. Tak mató z|nała P ierce ‘a. 
On sam przedstaw ił go  je j w  październiku, w  hotem  Savoy, m im o 
że uczynił to niechętnie, jak sobie teraz przypom niał. P .em e b y ł w o 
w czas rów nież jeg o  gościem , ale Jerzy m iał w rażenie- że nie uczynił 
na R om ie szczególnie sym patycznego wrażenia. Tak to pem iętahnie 
nienawidziła go specjam ie, ale tez nie łupiła. A m oże w szystko by ło  
ukartowaną kom edją, aby go w prow adzić w błąd?

Śm ieszne! Jakie yiyda^zenia m ogła m ieć R om a d o  ukryw a­
nia w  swem  m łodem  życm ? Nie tylko do ukryw ania, to b y io b y  przt* 
cież coś  takiego, co  m usi? ' pozostać w  ta jem nicy kosztem  cudzego 
życia. Rom a była  przecież jeszcze dzieckiem . A  jednak nie m ógł poz 
być się wrażenia, że m iędzv P ierce ‘m R om ą t m adam e de Ferney 
istniała jakaś tajem nica. Za w spółudział w* niej zapłacił P ierce 
śm iercią. (D.C.N.

t
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WILNO. Akaucmickifc Kolo P, M. 
S. w Wilnie prowadzi od lat siedmiu 
BZ*reg arend oświatowych ca terenie 
woj. wileńskiego i nowogrodzkiego. 
Kilfeadz.esiąt razj do roku wyież- 
dżają z Wilna grupy studentów i ob- 
jtwdżaj^ wsie i miasteeska, wygłasza 
j4c w nith odczyt.* i pogadanki oś­
wiatowi

ŁUJŁST DOKSZTAŁCAJĄCE DLA
DCROSLYCE.

ffiowną zaś irositą ofiarnych aka­
demików są kursy wieczorowe, opar­
te na programie f zkół powsz., dla a- 
naUabetójw i i*iecalkiem „doucz-j- 
nych“  łdieszkańuów m. Wilna.

 Założyciele i nauczyciele — słu­
chacze rożnycr wydziałów U. S. E. 
JfiJt humanistycznego, lekarskiego, 
priwa mat. przy .--idu.czogo i rolni- 
uzugo, muiieli duzo trudności pokc 
a*ć, nim zdołał] uruchomić tą pla­
cówkę. f

Pi-jrwszą, może największą i naj- 
doftkliwmą przeszkodę nupotkaii w 
nrzęiacl i instyincjach Miejskich, da 
teranie i ołaeząc o pomoc.

Braż środków materjalnych, po 
W(jaoW3{ ciągłą obawę przed eksmi­
sją a pomoce szkolne musiały ponie­
wierać się w rupieciarni magistrac­
kiej. I  tylko dzięki niewyczerpane­
mu zasobowi sił żarliwych społeczni­
ków — kursy powstały i po dziś 
dfień istnieją przy uh Żeligowski* 
te 1.

W ciasnym nieodnowieanim loka 
to (komorne miesięczne wynosi 200 
Ł) kilka razy w tygodniu edb-"wają 
aę lekcje. Rok szkolny rozpoczyna 
nię w paidziernizt a kończy się w ma 
in.

Program nauczania rozbity jest 
*a 4 gipipy: I grupa obejmuje ana:, --( 
betów j— 11 osób . II grupa nosi-da 
Program 2 i 3 odaz. szk. pows*. M  
Crnpa posiada program 4 i 5 oddz. 
ssk ptiwsz. IV grupa posiani ero 
rram 6 i 7 oddz szk. powsz.

Słuchacze których ogółen jest 
' 4(5 osób i lr+órych wiek waha się w 
kranicf ch od 14 do 60 lat, rekrutują 
Ję ęjyft-a-ii ^ 2 posrod mewykwali- 
linLwany n (robotników i pracowmc 
ionnwycn. I

lilreśó i gorliwość uczni — któ­
rzy ‘j  łzami i w oczach przyjmują z 
fik lauczycieL świr 2... ~a o zdobj 
tej rmiejętnoSci czytani i i pisania 
jest jedyna 1 nagrodą i zachętą do 
lałsaej pracy A.
gamESSzar a e

LOKALE WYBORCZE

Centrala: ul M ostow a 1 Godz. 
urzędowania codziennie od  11 —  
13 i od 18 —  20 

Lokale in form acyjn e: 1) Żarze 
czna 13 m. 7 (sala sceny św Ge 
nezjusza. 2) Antokolska 54 m, 6 
3) Subocz P5 m. 6 . 4) Zaw aln? 
30 (w  podw órzu  na praw o pokój 
nr. 43 5) O bjazdow a 8 m. 1 (róg 
P iaskowej). 6) Styczn iow a 1. 7)

U niw ersytecka 2 3) L egionow a 
28-30 9) Lokal in form acy jn y  o - 
kręgu I, TI i III przy ui W iłko 
m ierskiej 1 czynn y  Dędzie oó 2 
m aja w  dni pow szednie w  god<. 
od i7  —  19, w  święts zas od 12—  
14

G odziny urzędow ania w  loka­
lach in form acyjn ych  codz. od 
18 —  20

ś . t p . ■ % , s ;

z  ŁUSZCZY ASKICK

JÓZEFA ‘WÓJTKfEWICZOWA

Wczorajsze zgromadzenia wy&orcze
W ILN O. W czora j od by ło  się 

w  W iln ie 7 w ieców  K atolicko -  
N arodow ego K om itetu W y b or­
czego w różnycb punktach mias­
ta. Frekw encja  dosyć liczna 

Socjaliści m zą d .ili  4 zgrom a­

dzenia.
O zod zorganizow ał 2 w iece z 

przem ówieniam i pp. sen. D oba- 
czew sluegc; Giazka, Kamiński e- 
go i pos. B orow skiego. Trochę 
Dubliczności urzędniczej. (kes),

Zamiast pochodów -  akademje
m  MJSMf lelffOlęaia na igroiMtaił 1-1

W ILN O . W obec odw ołania po­
chodów  u liczn j ch PPS organizu 
je  dziś w  południe akadem ję 
1 m ajow ą w  Sali M iejsk iej, zaś 
Z Z Z  w  sali b K onserwatorjum , 
Poalej - S jon  rów nież urządza 
zgrom adzenie.

Natomiast „B u n d ‘% k tóry  jed y  
ny r partyj socja listycznych  nie 
odw oła ł pochodu i żądał w ydauia 
d ecyzji o  zakazie na piśm ie,m e 
otrzym ał w ogó le  zezwolenia da 
jakiekolw iek zgrom adzenie o  o -  
kazji t maja.

po  ciężk ich  cierp ien iach , opatrzona  św. Sakram entam i, zm arła  t, dniu 30 kw ietnia
l93y  rok u  w  w ieku  lat 64.

E ksportacja  zw łok  z dom u ża łob y  (ul. P iórom ont 4. m 3) od b ęd z ie  się 
w  dniu 1 maja o  godz . 19 do  k ośc io ła  św. Rafała.

N abożeństw o ża łobn e  odpraw ion e zostanie w  k oście le  św. R atała  dnia 2 maja 
o  god zin ie  10 rano, poczem  nastąp1' p o g rze b  na cm entarz św . P iotra  i Paw ła 
na A ntokolu .

O tych  sm utnych obrzędach  pow iadam iają  Jtrewnycn, p rzy ja c ió ł i zn a jom ych  
p ogrą żen i w  smutini

h ą ł r Dzieci, W n u k i i R odzina.

Z życia katolickiego
OBCHOB 50O-LEC1A SOBORU 
FLORENCKIEGO "W WILNIE

Wilno przygotowuje się do obcho- 
:lu wielaiego juDileuszu, mianowicie 

lecia Soboru Florenckiego, który 
odbędzie 6ię w dniach 27— 29 cz„.w- 
e-a toku bieżącego. W z wiąz k u  i  rem, 
odbędzie się w Witaie w ramach ob- 
"ledn jubileuszowego konferencja nnij 
nr Wezmą w niej udział b. liczni 
iz-alacze katoliccy z ealej Polski r.n 
czele z J. E. ke, biskupem Przeźdzń’- 
ck:m. Obchód jubileuszowy i konfe­
rencja unijna uprzedzone zostaną 
'wndniowym zjazdem misyjnym.

W  ostatnich dniach został opraco­
wany szczegółowy program uroceysio 
lei. (r)

M e  Kole isliterif fcloisłit- 
gy M i  Sirzeltb#

W ILN C . W czoraj odDyło się 
zebranie K oła  Ż ołn ierzy W ileńc 
kiego P u łk i Strzelców .

Wybrane, zostały w ładze Koła 
w  składzie następu jącym - preze 
sem jednogłośn ie w ybran y zo»- 
tai tw órca  W ileńskiego Puiku 
Strzelców  „D zieci W ilna“  —  płk 
Stanisław Bobiatyński, do Z a izą  
du zaś —  m jr. W itold  T -ubick i, 
ks. kapelan P iotr N iem yckn o- 
chótn. M ichał B orysew icz, por. 
Bolesław  Skorw id. kpt. V7ładys- 
iaw  M ackiew icz, rtm. M ieczy -  
sław Sielanko, sierż. Edward 
D rużyłow ski, por. Miitołaj Salm 
cki i por. M .eczysiavT T u rczyń - 
ski

Nieprzerwana !?la ofiar na Obronę Narodowo
NA FON

Związek Polskiej Młodzieży Aka. 
demiCkiej w Nowej Wilejre ze szczup­
łych swych funduszów zlożyl bezpoś­
rednio na komo czekowe nr II kwotę 
zł 34 (trzydzieści cztery) na Pożycz­
kę Obrony Przeciwlotniczej, wzywa­
jąc wszystkich mieszkańców Nowej 
WiiejkI do ofiarności ’ia test cel.

OFIARY Z TERENI POWIATU MO. 
EODEtZAŃSKlEGO NA FON.

Ciupiński Zbigniew — drobne mo­
nety sr. rosyjskie. Bohdanowicz Lon- 
gi- — 1 obrączka ztora, Srarykiewicz 
Jan — 10 rb. w złocie, Kozłowski Firtn 
ciszek — kilka monet sr rosyjskich i 
łotewskich ora? pół ooimj sr. ameryk.., 
R wiry dowieź Szajs — jedn<j obiig. 6 pi. 
Pot. Naród, wartości ÓO zi wraz z ku­
ponami, Szewczykowi Marja — jeden 
ztoty pierścionek, Szewczyk Jakób — 
jeden sr. pierścionek, Raoiec Alicja —

■wartość' 5 zł,jedna moneta 
Fiedos Makary— jedną obiig. 6 proc. 
Poż Naród. 50 zł wraz z kuponami, 
Oordor J — 50 zł, Zienowicz Grze 
gorz — 100 zł, Pododdział Związku 
Strzeleckiego — 17 zł 80 gr, Swiry- 
nowski Szaja —  50 zł, 5. i M. Biudne-

Ks rowie — 60 « ,  S. Kaganowicz — 25 
zł, Kapłan Sonia — 50 Zł, Świetlica 
przy Ochronce Z.O.P.K. — 20 zł. Za­
rząd Och. Str Pot. — 4 zł 60 gr, Za. 
rząd Obh. Sir Poi. w Mołodecznie — 
04 zi 30 gi. Mieszkańcy wsi Krynica— 
56 zl 70 gr, Lewin Izaai — 20 zł.

l i i i i  i  o w  i r r t w  i w k p
Widzowie wdarli slą na ring i pobili 

zawodnika

W t e r e n i e  l n a t o r a c h
S s t i s  l i l i a  i w  i lln ie is

folHji i f j& M  w aitgg l^ łio -ln z a w a . injujkriK cfiai h i. Bania
sensacyjne zw ycięstw o Hermana 
nad N ojim . M łody zaw odnik Po

W  niedzielę od b y ł się w  stolicy 
doroczny bieg sztafe tow y Raszyn 
—  YTarszawa o  puhar Polskiego 
ftadjf - Na starcie ze zgłoszonych 
17 d aiżyn stanęło ty lk o  12. co 
jest rów nież w ynik iem  reKordo 
w yn. gdyż w  roku zeszłym  star 
tow ało tylko 10 drużyn. D ługość 
t^asy w ynosiła  24 kim  W  Raszy 
.lie ia p ierw szym  odcinku  stanę 
li N o ji z S yreny, H erm an z P o  - 
lonii i W irkus z Warszawaank..

Start W irkusa na p ierw szym  
etapie by ł niespodzianką. Spo - 
dziew ano się bow iem , ze na tym  
odcinku pob.egnie raczej K uso- 
cinsk l tym czasem  Kusociński 
w y bra ł ostatnią warszawską 
tm iaae. Poza w’ym ienionem i 
trzen ia klubam i, ze startu ruszy 
li biegacze: P Z L  K P W  Orła, Ża 
gw i. P o licy jn eg o  K lubu  Sporto -  
w ego, G w iazdy, Drukarza, Maka 
t»i i dw óch Irużyn Skry.
> Pierw :izy odcinek  przyniósł

lonii w yprzedził N ojego  aż o  20 
m. i zm ieniając znak sztafetow y 
z W ineckim , b y ł zupełnie świe 
ży. N oji natom iast biegł ciężko i 
odcm ek  sw ój skończył zupełnie 
w yczerpany. Na trzeciem  m ie j­
scu przybiegł W irkus, na 4-tem  
Janiszewski z P Z L  na 5 Gałuszka 
z Orła. na 6 zaw  idmk Skry.

Ostateczna kolejność na m ecie:
1) Polonia (Jurkowski)
2) W arszawianka (Kusociński)
3) Syrena (S tarczew sk i).
Zw ycięska drużyna Polonu u-

zyskała na dystansie 24 kim . czas 
l  godzina 1 min., b iją c zeszłoro 
czny rekord trasy o  4 m inuty.

R ekordow a była w  tym  roku 
liczba startujących zaw odni - 
k ćw , która w ynosiła  ogółem  432.

P o  zaw odach w ręczono Polonii 
puhar nrze-hodni Polskiego Ra - 
dja. (Pat).

Polska prowadzi z Rraunją 2:1
Pan b w ra slu — n io ta s l pakoaala pan Schmiii— Tanaitsta

W m e iz ie lę  w drugim  aniu 
m iędzirpansT.w ow egc m eczu teni­
sow ego Polska —  Rum un ja, od­
byw aj ąeego się w  W arszawie na 
kortacn  L egji, rozegrano grę 
podw ójną. Para polska B aw oro- 
wsko —-Tłoczyński c dniosia po 
zaciętej fa lce  zw ycięstw o nad pa

I

rą rum uńską Schm idt —  Tana- 
sescu 9:7, 4:6, 6:3 1:6, 6:3.

P o drugim  dniu Polska prowa 
dzi 2:1. Dzis w  poniedziałek za­
kończenie zaw odow . Rozegrane 
zostaną rew anżow e single.

W  meczu pokazow ym  Kończak 
pokonał Jadw igę Jędrzejow ską 
w  2 setach 6:2, 6:4. (Pat).

DALSZY CIĄG SPORTU NA STRONIF 4-EJ)

W7D.NO W czora j w iec*, w czasie zaw odów  zapaśniczych w  
kinie „M ars * jeden z zaw odników  . żyd uderzył nogą praeciw nika- 
chrzescijenina *

Wryw oła ło  to ogr"tm u  w zbu-zen ie  na widown> i nim  zdołano 
przeszkodzić w iększa grupa w idzów  wdarła się na ring i pobiła 
dotkliw ie zapaśnika - żyda. In terw cn jow ała  policja . Z aw ody  przer 
u ano na pół godziny i dopiero po  uspokojeniu  się zostały w znow io

Pozatem  w ybrane zostały: K o 
m isja R ew izy jna i Sąd K oleżeń 
aki Zebranie jednogłośnie uch -  
w aliło subskrybow aną poprzed - 
nio pożyczkę O brony P rzeciw lot 
raczej w  sum ie zł. 500 przekazać 
na Funciusz O brony N arodow ej 
oraz posiadaną erzez K oło  resztę 
pieniędzy zgodnie z saldem kaso 
wem , w  sunre zł. 250 rów nież 
przekazać na FON na ręce w o je  
w od y  wileńskiego.

Następnie w alne zebranie, zgo 
dnie z t  sw ą tradycją  żołnierską 
ośw iadczyło gotow ość stanięcia 
pod broń  w szystkich  b  komoa- 
tantów  pułku w każdej potrze -  
b ie O jczyzny

BRyiKA H IE M I
PONiEDZ.
Dziś

Filipa 
jutro 

2j gin unia

Wschód słońca g 3.<>

Zachód t ońci, g &4i

dPO ST R ZE ŻFN IA  ZA K ŁA D U  
M ETEOROLOGICZN EGO USB. 

W  V.TLNIL 
z oma 30 kwistnii 1935 r. 

Ciśnienie średr.1* : 763. 
Temperatura średnia: +  15- 
T^unncraturr najwyższa: 4- 20. 
Temperarura najniźszn +  4. 
Wiatr: południowo-wsohodiu 
Tendencja: c.śmcnie bes zmian 
Uwaga płodnie.

ta e r t  S. Bmiepo pj FOR.

PR O G N O ZA  POGODF 
w edług specja lnych  danych Pań- 
stwow^go Instytutu M eteorolog^ 

cznego w  W arszawie 
do wieczora dnia 1. 5. 1939 r.

Pog^i słoneczna i ciepła przy n- 
miarkowanych wiatrach południowo 
wschodnich. W południowo - zachod­
niej częśc1 kr—m możliwość bur* i 
praeiomycL aeszc.zóy’.

DYŻUPY A^TEK
Dąs w nocy dyżurują apte’’j l 

Jumlziia (MicKiei.rcza 3"), Mango  
wicza (E teudskit-go 30), Chroście- 
iuego (Ostrobramski 25), PictkLewr 
cza Zarzecze 20;

Hotel E u ro p e js k i
w W 11 n I •

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Windii osobowa

ne.

Publiczność w ychodząc głośno dom agała się w yelim n ow a- 
nia ow ego  nieodpow iednio zachow ującego się zaw odnik ■ z tegoroo? 
nych rozgryw ek.

Wyrek « lt B 61 d b M
W iln o , w  sobotę, t goj z. 20-ej

ogłoszono wyrok w sprawis fliszowa 
nycb rwiadecrw ubóstwa dla żydów 
wileńskich, kióryr> krewi.i z Ameryki 
nadsyłali przesyłki z odzieżą, obu­
wiem i bielizną Na podstawie tych 
świadectw paczki wydawane były ad­
resatom bez cła.

Oskarżony Brytamski kuwim ska 
sany został na 8 lata więzieni-, Sto- 
jowski Stanisław na dwa lata, Lich-

tzon Szymon, (t. zw. „naganiacz *, 
werbujący aferzystom kiijentów) na 
8 miesięcy więzienia. Kilkunastu ży­
dów i żydówek, którzy korzystali te 
sfałszowanych świadectw i odebrali
paczki bez cła, Sąd uniewinnił, gdyż
na rozirraw.e okazało się, że byli to 
Indzie biedni, nie będący w staur 
opłacić cła, pozatem Sąd stwierdził 
brak danych do przypisania im świa­
domości tego że świadectwa były 
sfałszowane.

W ILN O . Z nany śpiewak: S Be I 
noni zadeklarow ał w ujew odzie j 
gotow ość zorganizow ania w  W ił | 
n ie koncertu  dochód z  którego 
przeznaczony oędzie ca łkow icie  
na f o n

K oncert odbędzie się w  nejb li 
zszych dniach

1EIJR l o m z i ł  . lO I t l lJ ''
D z i ś

„ H I T O U C H E
Ceny zniżont

fet

W  HielsKi U  H U J i U t t

D u ś  na rowerze
iH LNO , Wczoraj wieczorem 

na ulicy Kolejowej, róg Gościn 
nej przechodzącej Karolinie A -  
bramowiczowej (Piwna 6) jakiś

osobnik  w yrw a ł z rąk chustkę 
w  k tórej b y ło  6 zł. 50 gr. P o  do 
konaniu rabunku spraw ca uciekł 
na row erze.

Samobójstwo z nędzy
W ILN O . Spow odu ciężkich 

w arunków  m aierja ln ych  usiło - 
w ał odebrać sobie życie 48-lein i 
••obornik W łodzim ierz Gumi< -

m ak (W . Cmentarna 19) Zatrat.' 
go  w  stanie ciężkim  przew iezio­
no do szpitala św . Jakuba.

Od Wydawnictwa
1) P rzy  w ypełniam  u przekazów  prosim j o czytelne podaw a­

nie im ienia, nazwiska i adresu oraz o  w ym ienienie ne jak i ce l 
pieniądze są przysłane —  prenum erata, ogłusrenie, ofiary .

2) P rzy  kom unikow aniu nam o  zm ianie adresu prosim y p o ­
daw ać op rócz  adresu nowego także i  adr dotychczasowy.

D z i ś  
o godz. 19-©’’

„SĘDZIA 7 ZALAM EI"
Ceny popularne.

W  P o z n a n i u
„Slow o% ‘

HrteF „SI Georges”
V W 11 n l a .
Pienvsi.orzedn>.

Pokoje wygodne, c e n y  t a n i a
Telefony w poKcjarh.

N A U K A
— ,,'NSTYTIIT GERMANISTYKT, 

Wielki. 2, m. 1. Nowe grupy od 1. V. 
r b. Oplata 4 zł. mies 468

A K A D E M IC K A
— Zar*ąd Sodalicji Marjańskiej 

Akademiczek U.S.B. zawiadamia, że 
doi„ 3 bm. o godu 8.30 odbędzie się 
w kośc.ipIp św. Jant odnowienie przy­
rzeczeń SodaLcyjnych i Msza Świę­
ta, poczem Zebrań.© Ojrólne w Dom.’ 
Sodalicyjnym (Zamkowa 8) Zbiórka 
w rO£miskc“  bJ5

— Z Koła Filozeficznegu Studen­
tów U.S.B. 1 maja (poniedziałek) o 
godz. 20 w Kole Filozoficznym Stud- 
U.S.B. odbędzie się VI-te (233) Ze­
branie NanKowe na którym kol. Lon­
gina Rutkiewiczowa wiglosi referat 
pt. „Co to jest zamiar“  f Po ref ©ra­
cie dyskusja. Golbie mile widnani. 
Referat odbędzie się w lokalu Semi 
nanum Filozoiioznego (Zamkowi 
11).

uabyo można \* na -. 4c>cb 
punktach snraedozy:

przy Arkadji

Kinoteatrze „Słońce* *

Bibljotece Raczyńskich

-, Muzeum Wielkcpoiskienj

„ Hotelu Baza.

Tir a ris pałacu Dtiałyńsk:*

(Stary Ry nas)

• ul Pierackiego

Bank' Cukrownictwa

a rogu Długiej i Półwiejskiej

., Kiamarskicj i Rynkowej

„ „  Mara, Focha i Al Ma

FiłmuBkiago

ROŻNE
— Koło Wileńskie „Rodziny W oj­

skowej zawiadamia, że dn. 5 ma’i  
zostało zakupione przedstawienie dla 
'tamizonu wileńskii-go p-t. „Małr Kio 
ty i wielka polityka*1. Całkowity do­
chód będzie przeznaczony na FON.

Przedsprzedaż biletów codzienn.e 
od 18 — 20 w Kasynie Oficerskim — 
Mickiewicza 13.

TE A TR Y  I M U Z Y K A  
TEATR MIEJSKI NA POFULANOE

Dziś, o godi 19-ej (7) „SĘDZIA 
Z Za LAMEI*'.

TLATR MUZYCZNI „LUTNIA' 
Dziś w dalszym ciągu „Nitoucbo*1

Zgon dziecka
W ILN O  Zm a1-! nagle w  n ocy  

n a jpraw aopoóobn iej w  skutek 
nieostrożności matki 3 m iesięcz­
ny S. W eles (W erkow sba 26). 
D ziecko spało w  jednem  łóżku z 
matką.



S Ł O W O °ordedz)ałetf 1 m sis łSJ.f i.

NASIONA, N AW OZY, PASZF, MIOD i i n n e  
s p r z e d a j e

KONICZYNĘ, STRĄCZKOW E ZbO ZA , TRZODĘ, BY1>C£>. 
od  producentów kupuje

S p ó ł d z i e l n i a  „ R O  L H  I K “
WILNO, Żeligowskiego 3 tek 3— 32

t e z  drużyn oficerskich
Kozegranu na stadjonie repre­

zentacyjnym  m ecz piłkarski po­
m iędzy o f ;cerską drużyną pułku 
piechoty legjotićw  a reprezenta­

cją  oficerską  „pu łku  zuchow a - 
tych“ . „Z u ch ow a ci”  przegrali w  
stosunku 2:0 M ecz prow adzono 
w dość żyw em  tempie-

K. ?. W . -  Jofóm k a
'VILN O. W czora j o  godz 14 

odbył się w Ń. W ile jce  m ecz 
miedzy Ogniskiem  K P W  W ilno 
a .Jodeaiką z N. W iiejk i. M ecz 
sędziował p. Jankowiak M arjau 
dlatego, że pom im o pow iadom ię 
nia W ydziału  Spraw Sędziow s - 
kich, sęczia na m ecz Ąę m e zja­
wił. Przebieg m eczu nieco ostry, 
do przerw y 1 :1 , po przerw ie 2:1

b e  i  ’
Bieżący sezon piłkarzy w ileń ­

skich. od ch w ili rozpoczęcia , aż 
do zakończenia będzie m iał zgwła 
inny obraz, aniżeli to m iało m iej 
sce w r.ub., bow iem  w tedy roz­
poczynaliśm y sezen sportow y z 
w ielką pom pą —  byliśm y w  L i­
dze. T egoroczny sezon, aczkol -  
wiek trwa jo ż  od kilku tygodni 
m e Frzvn;ósł nic godnego uwagi 
po za jedn ym  turniejem  w iosen 
nym  zresztą bardzo bladym': Jed 
nak w spom niany turniej, jak też 

v r; stępujące w  r.ipm drużyny 
wileńskie dostarczyły  sw oją  grą 
dużo do m yślenia nad m ozłiw oś 
ciam i piłkarstw a w ileńskiego w  
całokształcie? i poszczególnych  
klubów .-Jeśli ch od z i o całokształt 
bieżącego sezonu, to będzie on 
n iew ątpliw ie uboższym  w  stosun 
ku do sezonu zeszłorocznego, a 
bogatszym  w stosunku do sezo -  
nów  ubiegłych , bow iem  nasz 
okrąg w zbogacił sie o  cenną dru 
zynę z N ow ej W iłe jk i —  „Jodem  
kę“ . Skoro „Ś m ig ły " jest od  w ie 
iu lat „oczk iem  w g łow ie ", prze 
to zaczniim y od  przeglądu gra 
czy, którzy w  b sezonie będą bro 
nić n iejednokrotnie barw  W ilna, 
jak  też w a lczyć o w ejście do Li 
gir. R ozm aw iając z Kierownika­
mi „Ś m ig łego" otrzym aliśm y sze 
ieg  w y tyczn ych  ich  pracy na se 
zon bieżący A  w ięc kanoniczny 
punkt, to „ściągan ie" graczy z 
okręgów  śląskich, poznańskich 
czy też warszawskich, w raz ze 
skierow aniem  w szystkich  sił na 
szkolenie „n a ryb k u " rdzennie 
w ileńskiego. Posunięcie niew ąt - 
pliw ie bardzo pożyteczne, które 
w przyszłości zaoszczędzi w iele 
przykrości zw iązaoycn  z uciecz 
Ką co lepszych graczy z szeregów  
klubu. Szkolenie najm łodszych 
objął znawca piłki nożnej i m eg 
:iyś dobry  gracz sierżant Tru - 

han. U w oce pracy  w idoczne 
su „śm ierteln ika" powstaną do 

picro za kilka lat. Dla znaw cy 
■iłkarstw." (musi b v ć  sam piłka

na korzyść Judemki. Sędzia z po 
w odu om yłk i skrócił m ecz o  15 
minut, nastąpił. dogrj^wka, 
K P W  w  wzm ocuiony m składzie. 
W ynik m eczu 4:1 na korzyść Jo 
de-mki. W idzów  razem  z w o j - 
skicm  około  2500- Zainteresow a 
nie sportem  w  N ow o W ilejce sta 
le wzrasta. Podczas m eczu przy 
gryw ała  orkiestra 85 pp.

i  • i

rzem j są one w idoczne już obec 
nie. W czora j na boisku „Ś m igłe  
go " przy ul. W erkow skiej druży 
na ju n jorow  potraFiła do przer 
w y  osiągnąć w ynik  2:1 nu sw oją  
korzyść z drużyną klasową, 
Kióra tak łatw o rozpraw iła się 
w  ubiegłym  roku z „O gniskiem " 
i „M akabią". E ^ styczn e  ruchy, 
um iejętność popraw nego głów ko 
wania i sztopowania piłki to atu 
ty  m łodzików  „Ś m ig łego". W  ja 
kim  składzie drużyna bedzie gra 
ła w  b, sezonie? —  Czarski, Z a ­
w ieja , Paszkowski. Puzyna, U r­
ban, Bukow ski, Biok, K łoda; Tu 
masz, Iw ańczyk M arzec. Jak 
w idzim y przew ażnie starzy zna­
jom i

—  Czy Paw łow ski już nie bę­
dzie grał?

—  Nie, Mamy pożarem  Sko­
w rońskiego, k tóry  jednak będzie 
m ógł zasilić atak po otrzym aniu 
zw olnienia, a jest on  aoDry.

— K to trenu je  drużynę p ierw ­
szy?

—  Sierżant Gąsiorek,
Na tem urw ała się rozm ow a. 

M ecze tury w iosennej o  m istrzo 
stw o W ilna przeplatane bę -  
dą spotkaniam i iow arzyskiem i 
z drużynam i zagranicznem : i l i­
gow em u B ezw zględnie central­
nym  punktem  zain teresow an a  
są rozgryw ki elim inacyjne, a na 
stępne fin a łow e o w ejście do L 1 
gi Cóż można p o s ie d z ie ć  czyte! 
trikowi o  innych  drużynach pił 
karskich W ilna?

- „Jodem k a" posiada doskonały 
m aterjał ludzki, brak natomiast 
fachow ej op ’ eki trenera—  szwan 
kuje technika

„O g irsk o " — starzy gracze są 
na w ykończeniu , m łodych  brak. 
ca łośc robi w rażenie drużyny 
w egetu jącej —  brak opieki i or 
ganizacvjnej i trenera. „M aka - 
b r ‘ gra słabo i zapewne Dędzie 
ryw alem  „O gniska" o drugie 
m ieisce w  m istrzostwach, (h).

Programy radiowe
W ARSZAW A

poniedziaiett, I maja 1939 roku
6.30 Fieśn. 6,35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja dla szkól. —
11.15 Trzej Straussowie (p łyty). 11,30 
Audycja dla poborowych. 13,00 Audy­
cja dia kupców i rzemieślników. 13,30 
„Bach i Handel" —  audycja dla gimna­
zjów. 14,00 Przerwa. 15,00 Teatr W y o 
brażni dla młodzieży. 15,30 Muzyka 
ob-adowa. 16,00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze.—
16.20 Kronika naul owa. 16,35 Pieśni 
ludowe. 16,55 „Kult pracy w literatu­
rze". 17,10 „W  miesiącu słowików 1 
burz —  audycja słowno -  muzyczna. 
17,50 Kanał „Bałtyk —  Morze czarne" 
—  pogadanka. 18,00 Ptyty. 18,30 Oi-kie 
stra dęta puiku „Dz.cCi Bydgoskich".—  
19,10, Audycja żołnierska. 19,30 „Bu­
dujmy silne lotnictwo". 1945 Koncert 
rozrywkowy. 20,(X) Audycja dla wsi. —
20.15 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au­
dycje informacyjne 21,00 Fragmenty 
oper Ryszarda Straussa. 21,45 Nowości 
literackie 22,00 M uzyk a symfoniczna. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. —  
Komunikat meteorologiczny. 23,05 —  
Wiadomości z Polski w języku fra-icu- 
skim.

WARSZAWA 
Wtorek, 2 maja 1939 roŁu

6.30 Pieśu 6.35 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka 7,00 Dziennik poranny 7,15 
MuzyKa. 8,CO Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja dia szkól. 11,25 
Marsze wojskowe 11,30 Audycja d r

wy.ćh. 11.57 Sygnał czasu i hej- f 
frakowa. 12,03 Audycja południe!

15,00 Pogadanka 
dia młodzieży 15,15 Skrzynka ogólna.
15.30 Muzyica obiadowa, 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 15.08. Wiadomości g o - ’ 
spodarcze. 16,20 Przegląd aktualności 
finansowo -  gospodarczych 16,30 —  
Duely Norberta Schumanna, 16.50 — 
Ogród flory polskiej we Lwowie — od 
czyt 17,07 ITwory . fortepianowe. 17,30 
„Z  pieśnią po kraju". 1.3,00 Orkiestra.
18.20 „W czasy pracownicze w Polsce".
18.30 Audycja dia roootmków. 19,00 
„Budujmy silne lotnictwo". 19.20 Kon­
cert. 20.CO Audycja dla wsi 20.15 Kon 
cen rozrywkowy 20,35 Audycje infor­
macyjne. 21,00 „Syiwetki kompozyto­
rów polskie". 22,05 Powszechny Teatr 
Wyobraźni. 22,40 Polsku mnzjfca poptj 
(arna. 22,55 Przegląd prasy. 25,05 — 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego. Komunikat meteorologiczny. —

WILNO
PonieazlałcK, dnia I. 5. 1939 r.
6 56 Pieśń poranna- Patrz program 

warszawski 8,10 Program na dzisiaj.
8.15 Muzyka poranna, 8,45 Audycja 
dla najmłodszych w oprać. Marji Roż­
ków dy. Patrz progi am warszawski.
11.15 Z motywów rumuńskich. Patrz 
program warszawski. 18,00 Wileńskie 
wiadomości sportowe. 18,05 M. de 
Falla: Koncert na sekstet. 18,20 Z na­
szego kraju. Patrz program warszaw­
ski. 20.00 Czytanki wiejskie. Patrz

„GAZETA. R O L N IC ZA "

Ostaua zeszyt m r .17 z dnia, 28 
kwietnia 1939 r.) zawiera artykuły: 
Rod. Dr. J. Lutosławskiego („L u ­
k a " ) ,  Prez. T. Krzyżanowskiego 
(„Zadania rolnictwa w zakresie przy 
gotowania kraju na wypadek wojny, 
a zastosowanie ustawy z roku 1934 o 
rzeczowych świadczeniach wojen 
n ych " —  c.d.), Dr. W . Giżbertówny 
(„Fragm enty o chwastach zbożo­
w ych"' —  dok.), niż. A. Kuryłły 
(„Nawożenie a zdrowotność buraków 
cu k row y ch "). W  odcinku : Ziemianin 
z djc-cezji płockiej („Odezwa Biskupa 
Płockiego do ziemiaństwa jego dje- 
c e z j i " ) .  Dalej idą stałe działy : Spo­
strzeżenia i  głosy z praktyki: L.
Żuławskiego („U praw a dyni na pa­
s z ę " ) ,  Fr. Kabla („U lepszenie doło- 
w n ik a "). idź. U- Oiundziewuckicgo 
(„•Jeszcze o burakach wysokopien­
n y c h " ) .  Z Towarzystw i instytucji 
Rolniczych, Przegląd piśmiennictwa. 
Poradnik gospodarski, Rozumowany 
przegląd rynków rolm'ozvc,h i Spra­
wozdania targowe.

(Adres „Gazety R oln iczej" ul. 
Kopernika 30 w W arszawie).

7  A PISZ SIĘ DO T O W A R Z Y ­
STW A PO PIERAN IA b u d ó w t  

PUBT TCZNYCH S Z K O l 
1>0W 87

pobor.
nal z Kraków 
wa. 13,00 Przerwa.

r i N ®
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Ostatnie nowości sezonu: palta,
kostjtony suknie. Wykwintna bie­
liznę, galanterję. Pracownia pod 
kierownictwem picrwrzorsędnych 

sił fachowych

MODNE L E T N I EJ (WIE
iófen

M i k i

Reżyser: MAFCEL GARNĘ, twórca filmu „LUDZIE ZA MGŁĄ*.

DZIŚ PREMJERA. Wielki i piękny film miłosny osnuty

(A ZAPOLSKIEJ f*0 CŁEM SIE NIE MÓWI"
Film, który wzruszy i porwie ogromem szlachetnej, 

pięknej i tragicznej miłości...
Role gł.: Engelownt„ Cybulski, Benita, St. Wysocka, Semborski 
Sempoliński, Sielariski, Orlow i in. Piękny kolorowy nadprogram

IIC  i | P R E M I E R A !
| jtem sta rnongcła! K obieta  i p ien iądz1 P iętno nanbyi

S E S S U F  H A Y A K A W A  n  n j  f  r f r  p r
w wielsim aramacio zmysłów i namiętn. j j  3 la  Sm L a j I  Rj; 1 C H  
Uwaga! Nadprogram: Rewelacyjny dodatek ^DZIEWCZĘ Z ZAPAŁRr-MU

ł aktualności,

Chrześcijańskie K in o „ Ś W I A T O W I  D “ , M ii i ie w ic a  9.
Arrywesoła polska komudja, onarta na motywach bajki AL. FRBDRF

Uf W M l .  g ł . :
GROSSÓWhA 

OYMSZa 1 IjODo. 
Początki seansów: 4, 6, 8, i 10; w święta 1, 3 5, 7 i 9.

h ł  n  uiwria p u ie n a  u p a i  L a  u  a  u i i / iy  ira o i

„ P A W E Ł  I G A W E Ł 1

Sala Kina „M  A  R S “ —  OstroDram ska 5.

K R A K Ó W . Pat. W  m eczu ligo i zasłużone zw ycięstw o nad
ii jra , rozegranym  w  niedzielę w  i.ańska W artą 3:2 (2:0). W idzów 
K rakowie. Garbarnia odniosła j ck o ło  trzy tysiące.

Polonia pizegrywa z R. S.
W idzów  zebrało się ok o ło  5 ty 

sięcy. fPat).

T a p r . z a n y ,1
menie klucowc, 
pokrycia meblowe

poleca:

Wacław Jfotodecki
WILNO, JAGIELLOŃSKA 8

V W ars/.aw .e w  m eczu o  mis 
irzostwo Ligi A K S  pok<*na! P o ­
lonię 3:0 (0:0). Ślązacy w ygrali 
zasiuzeme, gdyż przeważali lek - 
ko przez cały czas nad przeciw ni 
•ciem. Gra byia żyw a dość inte 
resująea, ale zbyt ostra, a chwila 
mi nawet brutalna.

22,00 „U progu 
sezonu turvstvcznego. 22,10 Recital 
fortepianowy Witoida Matużyns.óego.
Tr. do Bar. 22.35 Współczesna m u z y . 
ka angielska. Patrz program warszaw­
ski. 23,05 Z.akończeaie programu.

BARANOWICZU 
poniedziałek, 1 maje 1931, roku 
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro­

gram. 8.15 Koncert poranny. 11,15 —  
Trzej Straussowie (płyty). 11.30 Audy 
cja dla pobcrowy.ch. 14 00 Polska mu­
zyka baletowa. 14,20 Wiadomości z na 
szych stron. 14,30 Koncert popołudnio­
wy. 18,00 Muzyka. 20,00 Audycja dla 
kobiet. 20,10 Wiadomości dia naszej 
wsi. 22,00 Pogadanka aktualna 22,10 
Reciial fortepianowy. 22,35 Muzyka 
taneczna. 22,55 Rezerwa programowa 
23,05 Zakończenie programu

skórkowe, płócien­
ne, prunef \\c. at­
łasów e, cumowe, 

sainały

- WILNO G:

Pantofle ranne.
WIELKA

S]
OGŁOSZENIA

s?sia „SŁOWA
załatwiać za pośrednictwem
B I U R A  O G Ł O S Z E Ń

'K,6rebowski«io!

ffidU S W isa sS ss j M i l  V f 4 L K  M j M a i t i l  tć & T S S i* ,
Dziś, w poniedziałek 1-go maja r. b. startują 4 pary 

iiecydująco iż  do rezultatu — Kozielczyk (Te Aviv) contr*. Sarobigł. (wl iiigtri 
Europy), Grikis (Rosja1 contra Michalski (Poznań), Kalek (w. mistrz wiata) 

contra Dilbeck (Niemcy), Szczerbińskr (Polska) contn Arif (Turcja). 
Początek o godz. 8.15 wiecz. Kasa czynna oa godz. 6-ej wiecz.

U k g t e
DO WYNAJĘCIA 2 POKOJE z kuch­
nią i wygodami. Informacje: Białosto­
cka 6 m. 7 oa godz. 8 do 10.30 i od 
15 do 17-ej

l i  s  u  k
G arbarska 1, teł. 82. 

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e .

CO G R A JĄ  W  K IN A C H ?
CASINO „Hotel du Nord".
HELJOS. „P rzestępca".
JUTRZENKA: — „Pieśniarz War­

szawy".
LUX „Dzieje grzechu.'1.
MARS: —  „Turniej walk zapaśni­

czych”
KPW „OGNISKO": —  „Tajny

plan R. 8‘L
MUZA —  „Rozsjiiewany kowal".
PAN  „O  ezem się nie mówi".
JW1ATDWID: „Paweł 1 Gaweł' \
R K. „ZN ICZ": —  „Znachor".

Kupno i sprzedaż
PLACE do sprzedania w dzielnicy ure­
gulowanej i skanalizowanej — Kalwa- 
ryjska (blisko mostu). 1 500 mtr lub 
3 000 mtr. prawo zabudowania uzyska­
ne. W iadomość: W; iIno. teł. 27-92 od 
15— 16 godz. lub Administracja „Stó­
w a" sub Place —  gotówka".

DO SPRZEDANIA: piwonje, liije białe, 
mieczyki, dalie i t. d óraz krzewy o- 
zdobne —  rabat 254Ę Derewnicka 54 
Ginfowt -  Dziewaitowski. (przy rynku 
Kalwaryjskim). 1201— 1797

W IK K A TlASOWSGO sprzedam ta­
nio. Mrilno, Drueta 10 m. 3.

U D ZIELA iiEKCY’’ J francuskiegc
dzieciom i dorosłym, rutynowana nau­
czycielka (dyplom uniwersytetu Lo­
zańskiego). Kasztanowa 2—17. teł.
15— 33.

POTRZEBNA od zaraz nauczycielka — 
korepeiytorka znająca dobrzt: matema 
tykę, łacinę i fx-nn.cuski (kl. II gimn.). 
Litewska 7 m 4. Zgłaszać się proszę 
od 10 do 12-ej rano.

Poszukują pracy
MIERNICZY pierwszej klasy z cztero­
letnią praktyką scaleniową —  poszuku­
je pracy Zgłoszenia- Wilno, Kondtik- 
torska 2— 8. Mierniczy. 1793— 1197

MŁODY, zdrowy possuKuje pracy w 
A ’ epfe, hurtnwr.’ luh fabryce, c-fe-ty 
do admln. .S low a" poci S. 1. Wi,

WYCHOWAWCZYNI młoaa i  ukoa- 
czorem sr^nii*arjum ochroniars^iem w 
Wilnie, z praktyka, przyjmie puaadg 
w irTemacie, ochronie, sierocińcu. O* 
ferty do admin. „Słowa" dla M. J.

IlAFT kolorowy, biały, angieIsi(L.wy 
koruje szybko, wykwintnie, tanio wy­
kwalifikowana nafciarka. Oferty rto Ad, 
ministracji „Słowa" dla J. B,

MŁODA PANIENKA chętnie słjmic 
się pielęgnowaniem osoby chcrej. Zyfti 
szenia do ad mm. „Słowa" pou Uff- 
hę 58.

INTELIGENTNA panienka Odszukuj* 
pracy za pokojową z szyciem lub za 
ekspedientkę Chętnie sie zgolz' na wy 
jazd Ul. Flisowa 6—8.

MŁODA zdrowa pomocnica domowe 
szuka oraty na przychodzącą. Dobr* 
gotowanie, sprzątanie, świadectw a i re-l 
ferencje chlubne Molodeczno if! ,Sło 
wackiego 36. ula O. P

^rets zaafiarawauii IV

POTRZEBNA na wyjazd n u  lia z dob 
remi świadectwa mi. Zgłaszać się u 
Dąbrowskiego 7— i.

Redaktorzy uciaiów: Władysłu Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujm cki — ;ecenz.i* teatrame, dr. Waterjan Oharkiewicz — ri-eeazjo literackie, 'Jadw iga Dzieryulska —  rei-euzje teatraffie warszawskie, prof.
Michał Józefowicz ___ recenzje muzyczne. W łaayslaw Laudyn —  sport, hr. Henryk Łubieński —  inform acje polityczne polskie. W ładysław Łepkowr.ki —  kronika lokalna wiieńuka. "óg.-.r. i :■'<'J.ć7d\z -  " poń r;.
ny, Konstanty Syrewi.cz — sprawy1* społeczne i kulturalne. Konstanty Szychowski —  kronika Ziem W schodnich, Mar jar. Szydłowsk’ —  kronika sądowa, Barbara T o p o rk a  —  niedzieinydoflatok Htenuki. K<" roi Zbyszewski

—  feijeton p.t. „W  witze s to licy " . ^
mksm x hwei b * r  m*>

CL .Y OGŁOSZEŃ': wiersz mlUmctrowy 1 szpak, w  teknoie 60 gt. Za tekstom 40 .j* KmiMHfeaty .oraz tiadeslaim
m f-n  75 gr. Kronika reklam. miJóm 1 ■& ■'■-;ne 15 gr. za wyraz. W car .erach
drożej. Zagraniczne o  50 %  drożej Oęlo cj/łrowe oraz rabtjlayycz o '?■,
tekstem *-oi> szpaltowy. Adm nie pr/.vjm ta*t«'e4en co do m.rjsca -uu

< 11 uf  i iiw m  ~ 'w r  —«fv n i  ii” aBMBMMw— wa
W u n o , d /u k a r r n a  „ S i o w o " ,  Z a n iK o w a  2.
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